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tek 500 mikrogramów streptomycyny na 1 ml rozcień-
czalnika poprawi,ał wynik unasienienia o 2,5of o

w stosunku do krów unasieniony,ch nasienieln bez do-
datku streptomycyny.

Doświa,dczenia Alb ertsen a przeprowadzone in
vitro wykazały, że dodałek 250l0 ż6łtka do ,rozcieńczal-
nika bgdącego w użyciu w Danii (,3,2olg Natr. citri-
cam. 2 HzO * 0,30/o sulfamidu -l 1000 mikrogra-
mów streptonycyny pro I ,mI) eliminował bakterio-
bójcze działanie streptomycyny na Cor. pyogenes,
Br. abortus i Vibrio t'oetus przy 5oC .Własności bak-
teriobójcze rozcteńczalnika oz,naczano dla temperatur
300,250, l50, 100 i 50 i okazało się, że tylko przy t. od
25-300 wigksza czgść Cor, pyogens, Br. aborhts
i V. |oetus uległa zabiciu. Z ,doświadczeń tych wyni-
ka, żn rozciemczalnik zawierający streptomycy,ng, do
którego dodano żółtko nie posiada wystarczającego
daiałania bakteriobójczego na drobnoustroje ohro-
botwórcze, dlatego zagadn,ienie ;to wym,a,ga dalszyoh
badań.

Willett doniósł o korzystnym ł-pływie dodatku
penicyliny i streptomycy,ny do nasienia rozoieńczone-
go w rstosunktr 1:l00 i 1:300. Jak wykazały wcześniej-
sze ba,dania zdołnośó zapładniająca nasionia spada po
przekroczeniu rozcieńczenia 1:100 jeżeli nie dodaje
sig anty,biotyków. Dodanie antybiotyków do roz,cieti-
czenia nasienia 1:100 poprawiło wy,niki zapłodn,ień
o 1,30/o. Przy stosowaniu an,tYbiotyków do nasienia
rozcieńczonego I:300 zdolność zapładniająca zależała
od ilosci plemników w nasieniu; przy zmniejszeniu
ilości plemników poniżej 4 milinrl zdolność zapład-
niania szybko sig pogarszała.

Hen,drikse i Joling natomiast wykazali, że
własność zapładniająca nasienia z dodatkiem penicyli-
ny i stroptomycyny nie jest wyzsza od nasienia bez
dodatku anitybiotyków o iłe chodzi o buhaje z normal-
ną płodnością. Natomiast jeżeli ohodziło o buhaje

z obnilżoną pło,dnością to dodatek antybiotyków do
nasienia takich buhajów powodował wzrost procentu
zapłodnień (u jednego buhaja z abniżoną płocłnością
wpływu takiogo nie wykazano ). Wc danych F o e t e
i Brattona rnożna orzy lżyci,u antybiotyków prze_
chowaó nasienie przez 24 h przy ternp. 25oC bez
wpłylvu ,na żywo,tnośó plemn,ików. G ótze podaje na-
stgpujący skła,d rozcieńczalnika żółtkowo-cytryniano-
wego: Natrium citricum c,rist (2 NasCeHzOz. 1I HzO)
3,5-4,5 g, Aqua dest. (dostył. w szklanym przyrzą-
dzie) 100 ml, dodartek żółtka w stosunku 1:1 (Gótze
uważa za korzystniejszy stosunek 1:I0). Do 100 ml
r,ozcieńczalnilka do,daó 10.000 j.m, penicyliny,
0,01-0,1 s (0,03) ,streptomy,cyny, juk również
0,0l---0,1 sulfołla,rnidu. Przechowywać w lodówce
Wzy +-6oC. Rozcieńczalnik jest zdatny do użytku
przez 3-4 dni.

Jak wynika z przytoczonych danych został wyka-
zany doda,tni wpływ ,do,datku ,sulfamidów, penicyliny
do nasienia, wyrażający się zaha,rnowaniem żywotności
d,robnoustrojów, przedłużeniem okresu przeohowywa-
nia rozcieńczonego nasienia oraz zwigkszeniern pro-
centu zapłodnień - oczywiście nasi specjalisci po-
winni przeprowadzić własne ,badania nad wpływem
sulfamidów i antybiotyków na wzro§t zclolności za-
pładn,iającej nasienia, które bgdą miały znaczenie
w za§tosowaniu do naszych warunków szerszego ,tv]pro-

l,adzenia akcji sztucznego unasieniania.
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Sziuczna inseminacja owiec
Zasadniczyn zacłaniem sztucznej insemina,cj,i owiec

jest maksyrnalne wykorzystanie najwa,rtościowszych
reproduk;torów. 

'W 
ciągu sezonu stanówki rnożrra jed-

nym ,trykiem pokryó ,;z rgki" około 50 maciorek.
Przy sztacznej inseminacji spermą jednego tryka moż.
na z łatwością unasienić w ciągu miesiąca 500-700
owiec. 

-W' 
warunkaoh odlpowiedniego utrzyma,nia i ży-

wienia roproduktorów w Związku Radzieckim ućla-
wało się zainseminowaó spermą jednego tryka do
15.000 owiec w ciągu okresu stanówki, który trwał
w tym wypadku I00 dni (Miłowano w W. R.
i Smirnow D. W. 1948). Jednak dążenie do re_
kordowy,ch liczb owiec inseminowanl"ch sporrną jed_
nego tryka powinno mieć miej,sce jedynie w wyaadku
posiada,nia wartościowych, sprawdzony,ch według ja-
kości po,tom,stwa reproduktorów.

U owiec wigkszości ras okres rui wystgpuje maso.
wo w pe,wnym sezonie, który zaIeży od warunków
utrzymania owiec, okresu ich poprzedniego wykotu,

u,rz

a przede wszystkim od rasy. Sńuczna inseminacja po.
winna byó przepro,lyadzana w okresie masowego grza.
nia sig owiec. Na skutek tego sztuczną inseminację
owiec, w od,różnieniu od sztucznej insemi,nacji krów.
przoprowadza sig nie w ciągu całego roku, Iecz
w pewnym §ezonie, przy czym d,ążeniem hodowcy
jest przeprowadzeni,e stanówek lr.lb sztucznej insemi.
nacij w okresie możliwie krótkim, co zapewnia rów-
nież krótki okres m,asowego wykotu pożądany z punk-
tu widzenia go,spodarozego.

Masowe przeprowadzenie sztucz,nej inseminacji
owiec jest organizacyjnie ,dogodnym w wypadku sko-
masowania w jednym lu,b kilku n,iezby,t daleko od sie-
bie położonych punktów większej ilości rnaciorek,
naprzykład w państwowyoh gospodarstwach rolnych,
w spółdzietrniach produlccyjnych, a także na terenach
wypasowych, gdzie w ,okresie letn,im znajduje sig kil-
ka tys,ięcy owiec.

Sz,tuczną inlsemina,cjg nałeży traktować jako jeclen



Nr9 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok IX

z zabiegłw hotlowlanyoh, który powinien ułatwió pra-
cę hodowcy. Dlatego qlrzed r.ozpoczęciem akcji inse-
minacyjnej w stadach zarodowych należy wyznaczyć
rozpłodników do po,szczególnych maai,orek i w czasie
inserninacji ściśle stosowaó się d,o ustalonego przy-
działu. Bez wykonania tego warunku szlulczna insemi-
nacja jako zabieg hodowla,ny nie tylko nie bgdzie po-
żytelczną, lecz wręcz ,odwrotnie rnoże zagz,kodzió ho-
dowli. Dla ułatwienia wyko,rzystania reproduktorów
moż,na w tym wypadku organizować inrserninacjg owiec
odrazu w kiłku ,zarod.owyoh gospodarstrł,aolr, posłu-
gując się transportem §permy. 'W warunkach insemi-
nacji w ciągu jednego dnia dużej ilości owiec, jak to
bywa naprzykład ną halach wypasowych, trudno
przesbrzegaó łndywiduałnego wyznaczenia nraciołek
do poszczególnych ,tryków, Powinno sig jednak, dobie-
rać reproduktorów do poszczegilnych grup insemirro-
wanych owiec, nie zadawalając sig kolejny,m wyko-
rzystaniem trykórv bez uwzglglnienia jakosci owcze-
go pogłowia.

Organizacja stacji oztucznej inseminacji owiec nie
jest ani kosztowna, ani skomplikowana. Jako pomie-
szczenie dła stacji można przystosowaó każdy wiejski
dom lepiej dwuizbowy, żeby po,bieranie spermy od-
bywało sig w jednyrn pokoju, in,seminacja owiec -lv drugim. Szerokie okno położone na wysokości
0,3-0,5 rnetra od podło,gi zalbazpiecza rrrożnośó inse-
mirracji owioc przy świetle natura,lnym. Nie mając
nrożłiwości w kró&im artykule ,dać dokładnego opisu
urządzenia i pracy stacji, ogr.aniczarn się do krótkiego
orrrówienia zasadniczych narzędżi używanych w eztu-
cznej insemina,cji owiec, a także głór,vnych rnomentów
pracy stacji inseminacyjnej. Zasa,dniczymi narzędz\a-
mi ,są: sz.tunazna pochwa d,o pobierania spormy tryka9
wziernik pochwowy ,dla owiec, oraz strzykawka z re-
gułatorem do inseminacji. 'Wzierniki i sztuczne poch-
wy używane o,becnie przy irr,serninaoji owiec wykony-
wane są w Polsce ną ,pocłstawie wzorów otrzl,manych
a do,sta,w UNRRA, Strzykawki do inseninacji są
pewną modyfikacją,radzieckiej nrikrostrzykawki do
inseminacji owiec (O żyn, F. W. 1948).

Połbieranie spermy o,dbywa sig w pornioszczeniu
stacji przy to 18-25oC. Do pobiera,nia sperrny jest
używana §ztuczna pochwa ogrzana do to 40--4,2oC.
Bezpośrednio po pobieraniu lspelTmg ,baila sig pod mi-
kroskopem i w wypa,dku, gdy jest ona jakościowo
dobra, używa sig do inseminacji w ,stanie rozcieńczo-
nym lub nierozcieńezony,m. (W Zwiyku Radzieckirn

jest szoroko stosowana 'inseminacja owiec §permą
nierozcieńczaną (O ż y rr F. W. 194[fi).

Do rozcieńczenia spermy tryka załecano wiele roz-
cieńczailników o różnyrn składzie ohemicznyrn. Jako
praykład podajg przepis dwóc,h rozcieńczalni]I<ów do
spermy tryka zalecanych E)rzez Miłowanowa,
(1940,1950).

I
HzO
Co Hrz Oo
NązHPOł -I2HzO
K HzPOł

l00 ml
3,2 g

2,0B g
0,0B g

Tabela 1,

Dane z trzech lat sztucznej inseminacji owiec w Jaworkach.

II
HzO - 100 ml
Co Hs Oz Nas.SHzO 2,B E
Co HrzOg 0,8 g
ż6łlko jaja kurzego 20 mł

Spernrg tryka rozciericza sig nalczęśniej w stosunku
l:l lub 1:2.

Dawkę nieroz,ciericzonej łporlny 0,05-0,I mł lub
rozcieflczonej - 0,1 lnl łvprowadza się przy pomocy
strzykawki do szyjki macicznej owcy. W ty,padku
gdy wyszukanie szyjki macicznej napotyka na trudno-
ści, zastrzykuje się podwójną dawkg §permy do głę-
bokiej czgści poc,hwy.

Jako jeden z przykład,ilł ilustrującyoh praca stacji
sztucznej insemina,cji owiec w Fołsce przytauam
dane dotyczące stacji ,inseminacyjnej znajdującej sig
na podgórskich terenach wypa,sowych w Jaworkach
koło szczawni,cy. stacja została zotgamizowana w ro-
ku 1950 przez Dział Rolnictwa P.W.R.N. rv Krakowie
rra polecen,ie Ministerstwa Rolnictwa.

Na sta,cji w Jawo,rkach są insenrinowane owce rasy
oakiel, które przypędzają do insemirracji górałskie
zespoły wyLpa§owe. Jak rrożna wnioskowaó z tarbeli 1,
szbuczma inseminacja początkowo niepopuła,rna wśró,d
girali z roku na rok wykazuje postgpy. Mia,nowicie,
w r,oku 1950 doprowadzono do insenrinacji 1546
owiec; ,lv roku 1951 iłość owiec lvzrosła do 4392
§ztuk; w roku 1952 inseminowano 4670 owiec, przy
czym plan insetni,nacji przyjgty na ogólnym zobraniu
zespołów w}pa§owfch rv Jarvorkach został przekroczo-
ny o 7,50l|).

Zasa,dniczym zadaniem działalności stacji powinno
byó maksy,małne wykorzystanie repr,oduktorów. W ro-
ku 1950 za,danie to rnogło być wykonane tylko w bar-
d,zo nieznacznyrn ,stopniu, ponieważ importowane try.
ki, dostarczone rra Jaworki przed samym razlpoczę-
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ciem akcji inserninacyjnej, były całkowicie .,i.p.rr-
gotowane ,do okresu kopulacji. Przecigtnie §permą
jed.n,ego tryka inseminołvano II9 owiec, przy maksy-
malnej ilosci 204 owce ,na 1 tryka. 

-W 
latach nastgp-

nych przygotowanie tryków było nieco lepsze, jed-
nak niezupełnie zadowałające. Przecigtnie spermą jed-
nego tryka w roku 1951 inseminowano 338 owiec,
w roku 1952 - 3B9 owiec za okres in,seminacyjny,
który w roku 1951 trwał 23 dni, w roku 1952 - 17
dni. Maksymalna ilość owiec inseminowanych §per-
mą jednego tryka wynosiła w roku t95I - 533 rt ro-
ku 1952 - 615.

W doty,ohczasow,ej pracy stacji inse,minacyjnej na
Jaworkaoh przygotowa,nie tryków do sezonu stanów-
ki jest najsła,bszym momentem w całej akcji inse-
minacyjnej. Świadczy o tym nrała przecigtna objgtośó
ejakulatów tryków, która waIha sig w poszczegóInych
Iatach od 0,75 rn--I ,do 0,86 rnl, podczas gdy nornralna
óbjgtośó ejakulatu tryka wynosi 1,0-1,5 ml.

Ustałonie wyników inserninacji w warunkach indy-
wi,dua,lnyoh gospodarstw górskich jest rzeczą trudną
do przeprowadzenia, ponieważ inseminowane owce są
rozmieszczeone rv gospodarstwa,ch znajdujących się
w dużei odległości od siebie, zaś w czasie inseminacji
nie można o,trzymać nie tylko ćlokładnych adresów,
lecz czgsto nawet dokładnych nazlvisk właścicieli
owiec. Wszystkie dotychczas poczynione starania wy-
szukania na wiosng inseminowanyclr orł,iec w pew-
nych okolicach np. w Szcza,lvnicy (wiosna 195I
i 1952), w Groniu, Gronlkowie, Leśnicy, Białym Du-
najcu (wiosna 1952 i 1953 r.) pozwalają odnaleźć
tyłko nieznaczną czę3ó inseminowanych owiec eo da-
je je,dnakże pewien obraz wyników inseminacji. Na
pod,stawie otrzymanl,ch danych obliczono rv przybliże-
niu procent rvykotu w poszczególn1,oh lataoh. V/ 1950
(wykot 1951) zapłodniono 600/o ortiec. lv roku 1951

- 670lo, w ,roku 1952 - 5l0lo,
Biorąc pod uwa,gg krótki okres inserninacji, unie-

możliwiający powłórną inseminacjg owiec, oraz na

ogół niewysoką zdolnosó orviec rasy cakiel do zapłod-
nienia (C za j a, 19.50) należy lnnać wyniki pierw-
szego i drugiego roku in,seminacji za do,stateczrre.
Owce inseminowa|ne w r. 1952 zapładniały się znacz-
nie gorzej rv.skutek złych warunków paszowych, spo-
wodowanyoh posuchą na halach w lipcu i sierpniu
1952 r. Należy stwierdzić, że ogólny procent jałowości
owiec na Podha'lu na wiosng 1953 r, był niezwykle
wysoki (około 300/o).

Na przykładzie Ja,worek można stwierdzić że, bez
wzgłgdu na pewne niedociągnigcia organizacyj,ne.
metoda sztucznej insemirracji ł-ykazała całkowitą
przy,datność w warunkach go,spodarki górskiej ,w te-
renie hezwzglgdnie trudnym. W celach szybszego pod-
niesienia wydajności produkcyjnej owczarstwa g&-
skiego, należy w najbliższym czasie objąć akcją inse-
nrina,cyjną większe tereny i większą iłość zwierząt.
Powstające w górach spółdzielnie pro,dŃcyjne rnogą
to zadanie znacznie ułatwić.

Sztuczna inserninacja owiec na pewne zastosowa-
nie także i w państwowyc,h ,gospoda,rstwach rołnych,
np. w Tyliczu (wojew. Kraków), gdzie jaż w r. 1951
inseminowano ponad 400 ,owiec. Mając jako pewien
wzór stacje istniejące w PGR or.az stację inseminacl,j-
ną na Jaworkach i unikając błgdów popełnianych
prz1, orgarrizacji tych stacji, należy zastosować na
szeroką skalg in,seminację owiec, rtakże i w państlvo-
wych gospodarstrłach rolnych, tym hardziej, że orga-
nizacja stacji inseminacyjnych w PGR jest znacznie
łatwiejszą aniżełi inserninacja owiec prywatnych, na-
wet gcly są one skomasowane na terenach lvypaso-
wych.
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LECH JASKOWSKi
Bydgoszcz

Konserltacja nasienia stanowi jeden z najtrudniej-
szych i najważniejszych problemów sztucznego una-
sienienia. Bez poznania zasad konserwacji łfprowa-
dzenie unasieniania do praktyki hodowłanej byłoby
nie do pornyślenia. Zagadnieniu temu laboratoria ba-
tlawcze poświgcały i poświgcają wiele badań. Bez-
wzglgdnie najwigksze zasługi mają w zakresie badań
nad konserrvacją nasienia badacze radzieccy, którzy
opracowałi ,teoretyczne podstawy konsertvacji i wy-
konali ołbrzynrią pracę empiryczną dla znalezienia
optymalnych wa,runków konserwacji.

l, Założenia teoretyczne konserwacji nasienia.
Procesy przemiatry materii w nasieniu poza u§tro-

jeln ma,ją dość jednostronny charakter. Plemnik za-
wieszony w osoczu stanowi d,ojrzałą komórkę, która
się już nie rozwija i traci zclo]ność samodzielnego roz-
mnażania. Po oderwaniu sig od ustroju plemniki

ł04

Zasady konserwacji nasienia buhaja
tracą zdolność przyswajania substancji białkolvych
i złożonyoh wgglowodanów. Zachow-ują jedynie zdol-
nośó czerpania z śro,dowiska cukrów prostych, które
służą do podtrzymania olbrzymiej energii ruchowej
plemników. Ponieważ jednak przemia,na węglowoda-
nolva nie nroże się odbywać,bez dysynrilacji substancji
białkowych następuje stopniowo łvyczerpywanie za-
pasów białka ,pobranych z tkanki ,nasieniotwórczej.
Wyczerpanie plemników jest jedną z głównych i nie-
odwracalnych prz,yczyn utraty zdolności zapładniania
plemników, która poprzedz,a ich śmieró.

Drugim czynnikiem skracający,m życ\e i hamują-
cym ruchliwość płemników jest zatrucie produktami
przerniany materii własnej i dro,bnoustrojów, które
zawsże w rnniejszej lu,b większej ilości dostają się do
nasienia. Innymi słowy czynnikiem regulującym prze-
żywalnośó plemników in vitro jest tempo przemiany


